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Kurier Częstochowski
9  DIIEIRIK POLITYCZNI* & GPOLECZHO LITERACKI

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 860 mk„ z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 960 mir. C e n[y o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
ednoszp altowy lub jego miejsce 160 mk„ druga i trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
wiersa nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 140 mk. za 
w trw , Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne 0  100 °/0 droższe.

C e s i a
40
m k .

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji ]41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ]ogło- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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K łN O  T E A T R

, , L E G U N “
ul. D ą b r o w s k i e g o  10.

Program od soboty 2 września i dni naatępnych. S - t a  s e r  ja  Sar. T y g r y s a .

TAJEMNICA TWARZY TYGRYSIEJ
Anonti W następnej zrtiianie 
p rog ram u  wyświetlamy wielki 

film am erykańsk i p. t.

Strzelba i lasso z Eddle Polo

» T e a tr  „ODEON“ «JJ
P r o g r a m  o d  s o b o t y  2  do  w t o r k u  5 W r z e ś n i a  b . r .  — —

UWAGAi Ostatni sean s  o 9 i pó ł w ieczór.

Głośna nowość słynnej wytwórni „iVlia=/Vlay**FiIm.“

BEZ NAZWISKA
D R A M A T w 6 -C IU  A K T A C H , IL U S T R U JĄ C Y  D Z IE JE  
-  -  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E G O  D Z IE W C Z Ę C IA . -  -

W  r o l i  t y t u ł o w e j ,  s ł y n n a  p i ę k n o ś ć  w ę g i e r s k a  ICA L E N K E F F Y.  W

T rzy now© wojny!
Częstochowa. 2 -  9 — 22.

Pod takim t y t u ł em  ukaz&la s/q nieda­
wno w Nemezech br o sz ur a  ag i t tc j jn a ,  
w której animowy eutor z colą ssezero 
Ścią, a wł.śclwia bezczelnością nie* 
miccbą, omawia n ieu n ik n io n ą  k o ­
n i e c z n o ś ć  n a j b l i ż s z y c h  
t r z e c h  w o je n ,  które Niemcy rn us tą  
wkrótce stoczjć.

Bezwzględną pewność, że wojny te 
bezwarunkowo wybuchną, posuwa autor 
aż do tego stopnia, że naznacza wyraź­
nie date rozpoozęcia pierwszej wojny, 
r o k  1934, a  w ię c  z a  la t  d w a ­
n a ś c ie .

Wojny te Niemcy mają prowadzić 
trzema 'falam i. P i e r w s z a  w o jn a  
o d w e t o w a ,  to  nap ad  na P o l­
s k ę ,  w celu odzyskania wszystkich tych 
ziem polskich, które t rak ta t  wersalski 0- 
debrał Niemcom, a oddał Polsce,

D ruga w o j n a  n a tu r a ln ie  
p r z e c iw k o  F r a n c j i .  Wojna ta, kió 
rą Niemcy uważają za najpoważniejszą, 
b iłaby bardzo trudua, lub zgoła niemo­
żliwa, gdyby przedtem nie udało się zni- 
szczyć csłkowicie pańBtwa polskiego, lub 
doprowadzić go do kompletnej ruiny mo­
ralnej i m attrja lnej.  Potężne, a przynaj­
mniej dobrze zorganizowane 1 Btale roz­
wijające się państwo polskie na tyłach 
Niemiec, wyklucza jednak wszelki napad 
na Francję . Wiedzą o tem dobrze Niem­
cy, jak również i o tem, że w celu p rze­
prowadzenia tych planów muszą stanow ­
czo p o z y s k a ć  do p o m o c y  d r u ­
g i e g o  b a n d y tę ,  t .  j .  b o le z e w ic  
ką R o s ję .  T o też powojenna polityka 
Niemiec postawiła sobie za zadanie prze- 
dew szysttiem  d o p r o w a d z e n ie  do  
s o j u s z u  r o s y j s k o - n ie m ie c k ie ­
g o .  I pomimo lromczuyth uśmiechów 
państw ententy, pomimo niedawnych za­
pewnień najpoważniejszych polityków eu­
ropejskich, że j6st to w najlepszym r a ­
sie piosenka przyszłości — pluń s w ó j  
p r z e p r o w a d z i l i  c a łk o w ic ie .

D s i s i sj  s o ju sz  r o s y j s k o  n i e m ie c k i  j e s t  
faktem dokonanym i kapitały niemiecko,

(których tak br»k na spłaty łc bewiązt11 
w stosunku do Francji) oraz cale zastępy 
fachowców wojskowych i technicznych, 
p r a c u j ę  nad o d b u d o w ą  m il i ­
t a r n ą  R o sji .

Jak z tego widzimy, n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w o  j e s t  b l i s k ie  i n a ­
p r a w d ę  g r o i n s .  Niestety grozę tę 
doceniła jedynie Francja, która oddawca 
już przez usta Poincarfe'go domagała się 
zastosowania eezwzgiędnych sankcji prze 
oiwko Niemcom i stworzenia przeciwwa­
gi zamysłów odwetowych. Niemiec pod  
p o s ta c ią  n a p r a w d ę  s i ln e j  i 
r o z le g ł e j  w  s w y c h  g r a n ic a c h  
P o ls k i .

Zarozumiała jednak i krótkowroczna 
polityka Anglji, a p iz e d e w s sy s tk ie m  p. 
Lloyd George's, który wciąż obawia się 
potęgi Francj>, stała 1 stoi na przeszko­
dzie p lanom  Francji, a tem samem po­
zwala Niemcom na Bzybkie i, jak w łaz i­
my, skuteczne organ izow anie  wstępnych 
przygotowań do wo;ny odwetowej.

Nie wiemy jednak, czy p. L George 
jes t  powiadomiony o tem, że właśnie trze 
d a  wojna, o której autor broszury „Die 
drei kommenden Kriege* pisze, m a b y ć  
w o jn ą  p r z e c iw k o  A nglji, mora 
w razie zwycięstwa Niemiec w dwóch 
pierwB2ych wojnach byłaby i bez wojny 
na łasce tego Btrasznego przeciwnika. Ale 
to jnż riec* Anglji i jej polityków. Nam 
na razie c h o d z ić  p o w in n o  o n a ­
s z ą  w ł a s n ą  s k ó r ę .  Bo czy Niem­
cy rzeczywiście myślą na Eerjo o pręd­
kiej wojnie przeciwko Francji i Auglji, 
czy marzenia autora omawianej broszury 
spełnią się — t o  d o p ie r o  p r z y ­
s z ł o ś ć  w y ja ś n i .  Jedna rzec?, tylko 
jest pewna, a mianowicie ta, że N iem ­
c y  b e z w a r u n k o w o  w c z e ś n ie j ,  
c z y  p ó ś n ie j  u d e r z ą  na  P o ls k ę  
chociażby nawet nie mieli zamiaru ł ą ­
czyć tej wojny z przyszłym zamiarem po­
gromu Francji. Dia Niemców kwestja ży­
cia i śmierci jes t  otwarcie sobie swobod­
nej drogi na wschód. Słynne „ D ra n g  
n aoh  O śte n 11, j s s t  j s d n e m  z

p r z y k a z a ń  N ism iso .  Tej koniecz­
ni ś i życiowej stanęła nagle na przeszfco 
dzie Polska, która dz ęki wielkiej wojnie 
zmartwychwstała, położyła się na drodze 
Niemiec i z a m k n ę ła  im w s z s l k ą  
m o ż n o ś ć  p o su w a n ia  s i ę  na  
w s c h ó d .  A więc, albo Germania 'da- 
eząca się w swych granicach przejdzie 
po trupie Polski, albo skazana być musi 
na ciągłą wegetację i s k w it o w a n ia  
z e  s w y c h  m a r z e ń  o  o d r o d z e ­
niu p o tę g i  N ie m ie c  k o s z t e m  
P o lsk i .

Litw o zrozumieć, że Niemcy wybiorą 
tę pierwszą drogę i zorganizowawszy, 
jak należy Rosję, przy jej pomocy u d e ­
r z ą  na  n a s .  Czy to się stanie napra­
wdę w roku 1934, ozy parę lat wcześ­
niej, lab później, to już rzecz obojętna— 
dość, że stać się podobno muBi i, że obo 
wiązkiem naszym o d w a ż n ie  po m ę  
s k u  s p o j r z e ć  t e j  s t r a s z n e j  
p r a w d z ie  w  o o z y .

Starcie jes t  nieuniknione ale rezultaty 
tego starcia n ie k o n ie c z n ie  m u ­
s z ą  b y ć  d la  n a s  t r a g i c z n e .  W 
naszych jedynie rękach jest przyszłość 
naszej Ojczyzny. Jeżeli, zważywszy na 
zbliżające Bię straszne niebezpieczeństwo, 
zaniechamy walk wewnętrznych, skupi­
my aię, jak jeden mąż pod sztandarem 
narodowym; jeżeli wystąpimy z całą s u ­
rowością; jeżeli poświęcimy wszystkie na 
sze siły 1 zdolności na Btworzenie nie 
istniejącego prawie jeszcze u nas prze­

mysłu wojennego, pamiętając, te  w r a ­
zie wojny możemy być odcięci od n a ­
szych sojuszników, a t e n  Barnem cd ich 
pomocy — to zapowiadany ju t  dziś na­
pad nlemiecti na Polskę, m ole stać aię 
przy pomocy naszej siostrzycy Francji 
d r u g im  G ru n w ald em  d la  n ich .

Ale chcąc, aby nadszedł taki wielki 
dzień porachunku, musimy sobie wszyBoy 
powiedzieć:

J e s t e ś m y  u p r z e d z e n i .  Mamy 
przed sobą czas, aby się wzmocnić I przy­
gotować. Korzyslajmy z tego czasu, bo 
n ie  m a m y  ani c h w il i  do s t r a -  
o en ia .  Musimy naocznie przekonać 
Niemców, że orjentajemy się w niebez­
pieczeństwie i, i e  p r z y g o t o w u je ­
m y s i ę  z  c a ł ą  e n e r g j ą  i p o ­
w a g ą  n a  o d p a r c ie  n a ja zd u .  
Trzeba wpoić w Niemców czynem prze­
konanie, że aczkolwiek wojny nie p rag ­
niemy, to jednak w razie napada z ich 
strony na naszą ojcowiznę, odpowiemy 
im z taką siłą, że się ostatecznie „ r o z ­
l e c i  w  p r o c h  I py ł k r z y ż a c k a  
zaw ierucha**.

Jednym z naczelnych przygotowań na­
rodu polskiego do odparcia możliwego 
najazdu na PolBkę jest wybór takich po­
słów do nowego Sejmu, ktćryby zapew­
nili nam powodzenie rozumnej polityki 
zagraoicznej i wewnętrznej, O  tem pa­
miętajmy przy zbliżających się wyborach.

łM i

Największy Chrześcijański Magazyn

w łasna wytwórnia mebli

Em  Kindermana
w  C z ę s t o c h o w ie

u l .  K a i c i u s z k i  M  8 6 .  T e l e f o n  Aft 341.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, k re ­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczkl, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, 1 reparacja wózków
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Zapowl8dź„ścinania łbów inteligencji"
Czem g roz i znany  w C zęs to cho w ie  p o s e ł  a n a r c h i s ta

R udziński?
Częstochowa, 2 —  9 —22.

„ W y g o le n ie *  urządziło w tych dniach 
wiec w B a łe j .  P rzybył lam poseł o t r ę g u  
cząatochowBko • radomskowskiego, znsny 
anarch is ta  p. R udziński, otoczony s trażą  
przyboczną, specjalnie sprowadzoną fdo 
Białej, z a p o w ie d z ia ł  „ z c in a n ie  
łb ó w  in te l ig e n c j i"  — p a len io  
d w o r ó w  i o d b a n ie  w ła d z y  w  
c h ło p s k ie  r ę c e .

—  P atrz  chłopie polski, mówił p nseł 
R udziński — wybory na  Sejm i do Se*, 
na tu  powierzono panom, sędziom proku- 
ra lorom  i urzędnikom, a to  p r z e c i e ż  
s a m i  z ł o d z i e j e .  Z pośród zeb ra ­
nych podniosły się g łosy  p ro testu

Niektórzy włościanie głośno z a p ro te s ­
towali przeciwko wywodom .w yzw oleń­
ca", obrońcy ludu, posła Rudzińskiego.

. J a k to ,  mówi jeden z włościan, b ę ­
dziesz pan palił dwory, toż to bolszewja*.

Gdyby nie zorganizowana przez ro s ła  
Rudzińskiego bojowka, s p o t k a ła b y  
g o  n a le ż y t a  o d p r a w a  za sianie 
anarchji.

Z wiecu .W yzw olen ia"  bezstronni u- 
czestnicy osiągnęli wrażenie, ż e  lud  
z a c z y n a  t r z e ź w o  p a ir x « ć  na  
t y c h  s w o ic h  o b r o ń c ó w  z  pod  
c ie m n e j  g w ia z d y ,  którzy drogą  me 
ziszczalnych obiecanek —  palenia dw o­
rów  i ,.ścinania łbów" inteligencji, chcą 
uchwycić władzę w swe brudne ręce. D o­
dać należy, że poseł R u d z i ń s k i  i jego  bo 
jów ka  n ie  d op u ócil i  p r z e c iw n i ­
k ó w  do g ło s u .  G ń  kt i z c b ^ n »  b

Krawiec damski
J„ S z u b s k i

l l-g a  A leja  3 9 .
w ykonywa: pa l ta , j  k c s t jum y  i futra.

C eny p r z y s t ę p n e l
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W iadomości polityczne.
Z m ó w  P i ł s u d s k ie g o .

Podczas pobytu na G. Śląsku wygło- 
Bił p. Naczelnik P ań s tw a  dtogą przemo­
wę, w k tóre j m ówiąc o „daw nej g ra n i ­
cy* rzekł: iż

„Najśmielsze m arzenia  bowiem zatrzy 
mały się przed nią, jak  przed m urem  nie 
przebytym , a  sny naw et nie m ogły  się 
o s tać  wobeo zdawałoby się, oczywistej 
niemożności**.

Powyższy ustęp, aczkolwiek brzmi bar

chciał zabrać  głos, poseł Rudziński, pod­
nosząc pięść do góry, groził i krzyczał: 
„Z chłopską pięścią spotkacie się!"

Wobec an typaństw ow ego ’wystąpienia 
posła Rudzińskiego przedstawiciel porząd­
ku publicznego zagroził rozwiązaniem  
wiecu.

Mowa pos-a Rudzińskiego była oklas­
k iw ana tylko p n e z  jego  bojó vkę i kilku 
fornali, specjalnie na ten cel sp row adzo­
nych.

Czy zapowiedź .ścinania  łbów inteli- 
gencji**, c /y  to okr>pne ogłupianie ludu 
przez wyzwoleńców i socjalistów nie  
ob u d zi k p ią c y c h  in te l ig e n tó w  
n a s z y c h ,  którzy pa trzą  tak  długo o- 
bo ję tm e na to jak niel czne jednostki z 
całym zaparciem  się siebie, resztkami sił 
f i z y c z n y c h  i w ł a s n e  g r o s z e  
o s t a t n ie  p o ś w ię c a j ą c ,  w a lc z ą  
z tymi wszystkimi, kió^zy * Po ski u »  
c z y n il i  ju ż  m ie ń s z e w j e ,  a  k tó  
r x y  c h c ie l ib y  w id z ie ć  w  n iej  
b o ls z e w ję ?

Czy wy wszyscy, nie pospieszycie z 
pomocą m oralną  i m a te r ia ln ą  tym n ie li­
cznym, k tórzy bronią naród przed za g ła ­
dą? Czy nie usłyszycie g łosu  posterni- 
ków narodowych, wołających o pomoc do 
walki?  C zy  isto tn ie  egoizm tak  przeżarł 
już  dusze polskie, że nie ma już naw et 
w sercach polskich in s ty o k tn  narodow e­
go? Odpow iedzią  na to niechaj będzie 
poparole akcji przedwyborozej, gdziekol­
w iek  Bię ona ujawnia.

dzo ładnie  i nadawałby się całkowicie do 
j a k o w e j  noweli romantycznej, jes t ,  Do­
wiedzmy łagodnie, nieco nieścisły, a prze 
dewszystkiem, ze Względu na zBgranicę, 
w ustach Naczelnika państw a n iedopusz­
czalny. W ynika  bowiem z niego, że r a ­
cję miał Lioyd G e o rg e ,  opierając  się do 
końca przyłączeniu G órnego  Śląska do 
Polski, boć przecież „twórcy** odrodzonej 
Polski naw et w „najśmielszych marze­
niach'* n ie  wyobrażali sobie możliwości 
połączenia s ta re j  dzielnicy piastowej z 
macierzą.

P . Naczelnik państw a zapomniał wi­
dać, że choć s a u  , nie marzył naw et o 
tem “ , to jednak istniał w Polsce zastęp  
cały ludzi, k tóry  nie tylko „m arzy ł11 o 
Ś ląsku , Gdańsku  i calem Pomorzu, ale i 
w ierzył bezwzględnie, że zleone te  wcześ­
niej c /y  poźoiej powrócą do Polski.

W ystarczy  ty lko  przypom nieć sobi® 
działalność Kom itetu  Narodow ego w P a ­
ryżu.

Jak ag itu je  W itas.
P. Witos w y la ł  odezwę do ludności 

w której gromfeiemi słowy nawołuje do 
sU ad k n ia  pieniędzy na wybory:

.W rogow ie  wolności ludu i przeciwnicy 
jego  p raw  zrobili już wszystko, ażeby do 
zwycięstwa lu d u ,  nie doauśeić. W e lc y  
panowie i ich marne sługi, j r le ryka ln i  
obłudnicy, rozbijacze je ności ludu i sprze 
dawezycy połączyli się w jeden wielki i 
zw arty  a ludowi w rogi obóz. Właściciele 
ziem»cy i wielcy fabrykańci z b ż t l i  j u t  
milj»rdowe sumy i łozą je jeszcze. D i  
ich roboty przyłączyła się wielka część 
przedstawicieli władz i nie dopuszczają 
was do zebrań  i głonu. P racują  już am ­
bony, a często niestety i konfesjonały nad 
odebraniem wam samod-ielnośei i waszego 
politycznego przekonania. Zwyciężyć 
choą myśl wolną i złamać przekonania 
nasze, u trzymać swoje olbrzymie majątki  
nietknięte a masy ludowe uczynić niewoi 
nikami bez dachu i ziemi, żebrząoemi u 
nich kaw ałka  czarnego  chleba*.

Zapytać się tylko g od .i  dlaczego tacy 
nowi bogacze wojenni j a k  np. p. Bryl i 
wielu innych wzbogaconych w in teresach  
dojliizkicb , leśnych, ja jozarskich, skó rza ­
nych i t. d. nie rzuci własnych łatwo zdo 
bytych miljonów na wybory, ale wyciąga 
rękę do chłopa.
O d m ó w ien ie  N i e m c o m  m o r a ­

to r iu m .
Na posiedzeniu Komis,! Odszkodowań 

odbyło się głosowanie nad dw om a zgło- 
Bzonemi wnioskami: angie lsk im  i belg ij­
skim. W niosek a rg ie lsk i ,  postawiony 
przez B ra n d b u re g o  i proponujący udz ie ­
lenie Niemcom bezwarunkowego m ora to r-  
jum, zosta ł  odrzucony trzem a głosami 
przeciw jednemu. W niosek belgijski na­
tomiast przyjęto jednogłośnie. Wniosek 
ten  stw ierdza przedews ystkiem odmówię 
nie Niemcom m oratorjum  i u ihb-lem e j e ­
dyn ie  u lg  w spłaceniu odszkodowań. U 
la tw iem a polegają  na tem, że r a t e  wrześ 
mową. którą  przypada B algji,  Niemcy 
m ają  uiścić w bonach skarbowych, p ł a t ­
nych w przeciągu 6 oiu j miesięcy. Gdyby 
Niemcy w tym  okres ie  czasu czasu nie 
były w stanie  wykupić swych bonów, 
wówczas A n g lja  oświadczyłaby gotowość 
zanulowam a dłu?nych i n  belgijskich bo 
nów skarbow ych w wysokości niezapła­
conej przez Niemcy sumy.

aewe/ieMiamrMBfli*

P rzeg lą d  p ra sy .
„ R z e c z p o s p o l  ta "  d o n o s i  z  Paryża ,  

ż e  K om is ta  O d s z k o d o w a ń  od m ó w iła  
m o ra to r ju m  dla  N ie m ie c  t r z e m a  g ło s a ­
mi p izec iw k o  j e d n e m u  A nglji N a t o ­
m ias t  p rz y z n a n o  N ie m c o m  p e w n e  ulgi 
p rzy  s p ł a c i e ,  z m n ie jsz a ją c  ra ty  i j e s z c z e  
je  ro z k ła d a ją c  n a  ra ty  p o m n ie js z e .

*
W e d łu g  „ G a z e ty  P o r ."  w sp raw ie  

T o e p l i tz a  za  iądz ie  n a  ław ie  o sk a rż o -

ES s  i  a  ® a n ■ a

D a m s k ą  g o t o w ą  s u k n i ą
tylko za IKilt- 4 . 5 0 0  oraz go- 
gowo s u k n i e  j e d w a b n e ,
w ełny na szkolne m undurki, suknie 
•wizytowe i kostium ow e, bostony, ga- 
bardiny, tryk o tln y  w m odnych ko- 

B lorach, jedw abie w różnych kolorach, 
barchany, p łótna, flanele 1 t. p.

B —n a b y ć  m o ż n a  w  —
B mieszkaniu  p i y w a t n e m

-  E NI I L i  t —

Lewińowej i S - k a .
t i  f s l e j a  4 0  —  p i ę t r o  f r o n t

druga brama.

I W li ■ B •  B B i

nych 86 osób , jeże li  są d  p o łączy  w szyst 
k ich  a re s z to w a n y c h  z  rac ji  ow ej k o n ­
sp irac j i  k o m u n is ty c z n e j .

*

.K u r j e r  P o lsk i"  d o n o s i ,  ż e  s z e f  s z ta ­
bu g e n e r a ln e g o ,  g e n .  S ik o rsk i  o t rz y ­
m ał z a p r o s z e n ie  o d  sze fó w  sz tab u  g e n .  
F ran c j i  i Anglji n a  m a n e w ry  w o jsk o w e ,  
k tó re  w c ią g u  w rz e śn ia  o d b ę d ą  s ię  w e  
Franc ji  i w Anglji.

«
„R o b o tn ik "  n a  m ie jscu  n a ć z e ln e m  

s tw ie rd za ,  że  k o m u n iśc i  z a m ie rz a ją  k a n ­
d y d o w ać  do  se jm u pod  f irm ą C e n t r a l ­
n e g o  K om ite tu  W y b o rc z e g o  Z w ią z k u  
P ro le ta r ia tu  M ias t  i W si.  W  t e n  sp o ­
só b  kom un iśc i  c h c ą  s z e rz y ć  ro z k ła d  
w S e jm ie  i w P o l s c e  

•
W e d łu g  „Kur. P o r ."  były p r e z e s  ga« 

b in e tn  P o n ik o w sk i  b ę d z ie  k a n d y d o w a ł  
do S e jm u  w W a rsz a w ie .

Ciekawe wiadomości.
—  Pod*Clnetti  we W łos;ech , pociąg  

wpadł na s a m o b ó d ,  przejeżdżający przez 
tor  kolejowy. Skntkiem  k a ta s t ro fy  z g i ­
nęło 12 osób, a 30 jest  rannych.

— Wobeo n ad e r  uiklych wyników, ja ­
kie da ł dekret w ład iy  sowieckiej o amne 
stji dla żołnierzy  biały h arm ji,  k tórzy  
dobrowolnie zgłoszą chęć powrotu do R o­
sji sowieckiej, rząd  sowiecki obecuie 
przedłużył do dnia 1 stycznia 19z8 roku 
te rm in  zgłaszania deklaracji o pow rocie .

—  Na linji P .ia trac  -  Banawaja- Ruga 
w ykole ił  się pociąg osobowy. 9 wozów 
je s t  zupełnie zniszczonych, 7 osób zginęło, 
nad to  je s t  dużo c ;ężko i lekko rannych .

—  Austrjackie ko ła  dyplomatyczna za­
przeczają  wiadomościom, ja k o b y  plan 
unji celnej między A us tr ją  a W iocham i 
rozbił  się. W edle informacji tych kół, ro 
kowania t rw a ją  dalej.

— Stinnes zakupił drugie największa 
pismo jT aeg l io h e  R undschau", k tó re  d o ­
tychczas było organem  niemieckiej partj i  
ludowej.

40.pomum.
  Ka jdaoy l  —  po wtór zy ła  suomionym g łosem,

w t j ł  się cofając. —  Ochl nie, nigdy, przenigdy!
— Nie opiera j  się moje dziecię, ja  cię proszę o

t o , .   rzek ł  proboszcz. —  Poddaj się, jak  prawdziwa
chrześcjanka, bądź posłas.ma prawu.

Jo an n a  opuściwszy głowę, podała ręce.
—  Dobrze! A te raz  w drogą!— zawołał dowódca.
J u ra s  uczepił Bię do skrępowanych łańcuchami

rąk  matki.
—  Ochl — zostań mamo! —  wołał —  zostań, ja  

Bię boję!
—  Nie płacz moje dziecię— szepnęła —  Bóg nsmi 

opiekować 8 ę będzie.
—  J a  nie chcę, ażeby ciebie mamo uprowadzili, 

nie choę!— wołał chłopczyna.
— A więc jó jdź  ze mną.

—  Nie! —  dziecko nie może iść b tobą —  rzekł 
oficer.

—  Rozłączaoie mnie więc z synem ? —  wolała 2 
rozpaczą uwięziona.

—  T a k ,  trzeba. —  W  rozkazie aresztow onia wy­
m ieniona jeBteś ty sama, J o a r n a  F o r t te r .  N iem a tam  
mowy o dziecku. Gdy zdarzy się, że m atkę  osadzą w 
więzieniu, dziecię umieszcza się w przytułku, do czasu 
osądzenia spraw y.

Joanna zbladła ja k  marm ur.
— W p n y tu łk u ,  moje dziecię? —  jąk n ę ła  ledwie 

dos 'yszalnym  głosem. Nie, nl9, wy tego  nie uczynicie!
— Nie odchodź mamo —  J u r a ś  płacząc pow tó­

rzy ł —  nie odchodź bdetunie.

—  J a  nie chcę —  powtórzyła Joanna , szarp iąc  
się pośród otaczających ją  żandarmów. —  Nie, n ie  
chcę, słyszycie, nie chcę, aby rozłąozono m nie z mem 
dzieckiem!

—  Księżę proboszcze! —  wołała, wyciągając ku 
niemu ręce skute  łańcucham i— przez litość i m łos ie r-  
dzie... wstaw się za mną, proszęl Powiedz im, że to 
okrucieństwo, że nie można m atki rozdzielać  z jej 
dzieckiem...

—  Bądź posłuszną p raw ą  moja córko —  odrzekł 
ksiądz L a n g le r  — i nie obawiaj s ię  o nie.

J . a n o a  zbliżyła się.
—  Nie drżyj i nie płacz nieszczęsna— rzeliła pani 

D*rler, b iorąc rękę  Joanny— dzięcko twe matkę zna j­
dzie we mnie. P rzysięgam , ze przy jm ę go za mojego 
syna! J a  także  miałam chłopczycę w jego  wieku. Bóg 
mi go zabrał. Z daw ać  mi się będzie, że tam ten  po 
wrócónym mi został. ^

—  Achl więc go już nigdy nie zobaczę!—  wołała 
Jo an n a— nigdy... to nad moje siły!

Ju ra s  me p rzestaw ał krzyczeć i płakać.
— Mamo, mamo, me odchodź odemniel
A l t  by go uspokoić, pani D arie r  wzię ła  go na ręce.
—  Nie płacz dziecińo— mówiła— mama musi odje­

chać, lecz nie zadługo powróci.
—  Powróci... na  pewno?
—  Napewno.
— A kiedy powróoi?
— Niedługo. Tymczasem u nas tu pozostaniesz.
—  Z panią  i z księdzem?— rzekł Ju raś .
—  T ak ,  z nami obojgiem.
—  To dobrze, zostanę z wami, jeś l i  m am a wróci 

niedługo.
Joąnna łkałą .
—  Ochl— weźcie go państwo, przyjmijcie!— wolała 

z ropaczą Jo an n a .  —  Kochajcie go! Mówcie mu często

o jego matce nieszczęśliwej. Drogie, u z 'jc n .n e  dziecię, 
zostań z tą  dob rą  panią i księdzem proboszczem.

—  S ta ra  służąca B rygida  głośno płakała.
—  Biedna kobieta —  pow tarza ła  —  b iedne to 

dziecię.
—  Uściskaj mnie Ja ra s iu — m ó^il*  Joanna , o k ry ­

wając chłopca pocałunkami — ocb! jeszcze... jeszcze! 
Weź go pani, w eź .. .  —  rz e k ła  po chwili, zwracaj’ąc 
się do s io t try  proboszcza —  niech go  nie widzę już 
Więcej! Jes tem  gotow a, prowadźcie mnie —  zawołała, 
zw racająo  się do żandarm ów i skierowała się ku furtce 
ogrodu.

—  Pobłogosław mnie ojcze! — rzekła  klękając.
Proboszcz rozrzewniony do łez, wzniósł obie ręce

nad głowę kornej męczennicy.
—  W imię B oga  pełnego m iło s ie id iia  —  mówił 

przerywanem i słowy —  dziecie, j a  tobie błogosławię! 
Oby sprawiedliwość ludzka nie była *aślepiontl P ozo ry  
świad zą przeciw tobie, lecz ja  wierzę w tw o ją  nie­
winność!

W szyscy obecni odkryli głowy i pochylili czoło, 
Joanna powstała . Ksiądz L aag ie r  otworzył jej swe r a ­
m iona, w k tó re  rzuciła się łkając.

I i ź  moje dziecię—rzek ł .— Zbierz wszystkie s i ły  i 
ufsj w Bogu.

—  Acb! On mi też tylko pozostaje! —■ jęknęła 
n ieszczęśliwa, wychodząc.

W kilka minut polem wieziono J o a n ę  w powozie 
do B rie-Com te Robert, skęd te leg rafow ano  do Melon 
o jej aresztowaniu. Nazajutrz  jechała  koleją  z dwoma 
żandarmami do Paryża , gdzie j ą  umieszozono w p re ­
fek turze  policji.

—  Zaalazlem wreszcie tem at do obrazu—  powta* 
rzał E dm und Oastel —  na przyszłej w ystaw ie  mówić 
o mnie będąl

D. c. n.
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Z A K Ł A D  K R A W I E C K I

U B IO R Ó W  M Ę S K IC H  i O K R Y Ć  D A M S K IC H

b. Jasińskiego
W  C Z Ę S T O C H O W IE ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  M  15.

------------------C  G O -----------------

WYKONANIE SOLIDNE z W ŁA SNYC H i P O W IER ZO N Y C H  MATER- 
JA ŁÓ W , P O D Ł U G  NA INOW SZYCH ŻURNALI

5 Z A W I A D O M I E N I E .  2>
£  Niniejszym zawiadamiamy Sz. K lijentelę , Łe z dniem 25 terze- ^  

ś/tm r.  A. otworzyliśm y po gruntownym remoncie magazyn nasz
6  s konfekcją i galanterią damską, męską i dziecięcą.

Polecamy na nadchodzący sezon najświeższe modele sukien,
bluzek i kapeluszy *

jtfarja federowicz i S~ka / /  Aieja 38.
j  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

— Wkład  Ciesko- ju joe lowiausk i  zos ta ł  
w Pradze podpisany.

— Zgodnie z ubładem waszyngtoń­
skim admiralicja angielska prseznaczjla 
S ckrętów wojennych do ralkcwitego roz 
brojenia; ,L ;on“, „Princess Royal", „Orlsn* 
„Conquerer", „Monarch* i „Erin". Wszyet 
kie 6 wymienionych okrętów brały udział 
w słynnej bitwie morskiej na lo g g e r -  
Bank.

r o n i k a .
Z  ' k a r t y  ż a ł o b n e j .  Onegdaj 

zmarł w Częstochowie sędzia III Okręgu 
Sądu Pokoju ś. p. Stefan Zabłocki, p rze­
żywszy lat 42. Zmarły oiesiył się wśród
kolegów i przyjaciół szczerą sy a p s t ją ,  
to te t  zgon jego wywołał żal głęboki. 

S. p. Zabłooki osierocił żonę i dwoje
dzieci.

K w e s ta  na  a i e r o t j .  l i i i ,  w 
niedzielę, odbędzie się kwesta na zakład
dla bezdomnyoh dzieci, w którym korzy­
sta z opieki około 10# sierot. Kwestę 
dzisiejszą noleca się wszystkim m a rn ie ­
jącym nieuolę biednej dziatwy.
O tw arc ie  w y staw y  (pokAzu) 

w  C zęsto ch o w ie .
W dnia 8, 9 i I I  wrzeŚDi* r. b. Czę­

stochowskie Tow. Rolnica© urządza na 
pólkaoh pokazewych przy ul. Kerdeokiego 
Wystawę (pokaz) rolniczo - hodowlaną. 
Otwarcie wystawy nastąpi w doiu 8-ym 
września o godz. I-ej pe poł. Tegoż dnia 
po po południ* odbędzie się pokaz straży 
egniowych. W zobotę, dn. 9 bm. pokaz 
bydła, trzody i drobiu. W niedzielę, dn. 
10 bm. pokaz koni.

P t * i * d K * * i *  R a d y  m i e j s k i e j  
W poniedziałek o gods. T i pół wieoz. od 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek dzienny zapowiada: 1) Spra­
wa podniesienia taryfy w Rzeźni.  2) Ill-cie 
czytania prejektu kensssji na l le k t re -  
wnię.

P o d r a ż a n ia  ż a r g o n ó w a k .  O d
dzisiaj num er 4-kolumnowy gazety  ż a r ­
gonowej kosztuje 100 m arek, „ szab aso ­
wy" zaś 5-kolumnowy— 130 mk.

C ó ż  na to czytelnicy pism polskich? 
C zy  wciąż je szc ze  narzekać  b ęd ą  na 
drożyznę gazet i czy nadal zan iedby­
wać będ ą  obowiązku zyskiwania dla 
czytywania przez s iebie pism różnych 
prenum eratorów , a głównie p łacenia 
prenumeraty?,..

fi W r z o i “  — B a l  a k a d e m i c k i .  
Pierw szy w tym se z o n ie  bal jesienny 
pod znakiem  wrzosu, odbędzie  się dnia

P o b u d k a  p r z e d w y b o r c z a .
Wasze szczęście, praysałość cała, 
Zajaśnieje w miastach wszędzie,
Gśy do l e j  mu ludnośś będzie 
Posłów mieszczan w y b ie ra ła .

Z je d n o o z o n ie  
M ie s z c z a ń s k ie  

w  C zęstochow ie*

7 b. m. w sali S traży  Ogniowej. U rzą­
dza ją  go akademicy.

Przygrywać będ ą  2 orkiestry. T a ń c e  
poprow adzą najwytrawniejsi z wodzire- 
]ów akadem ików . S a la  wystąpi w n ie ­
widzialnej dotąd dekoracji kwiatów. 
Bufet na miejscu.

„ S o k ó ł1* w C zęstochow ie ,
W sali „Lutni“ odbyło się zebranie  

cz łonków  .,S oko ła" .  Przewodniczył p. 
Z. Rylski, pióro trzymał p. Trochimow- 
ski. O m aw iano spraw ę wznowienia 
działalności „S o k o ła"  w C zęs tochow ie ,  
p oczem  doko n an o  wyborów zarządu  
w k tórego  skład weszli pp. B. Rvlsld 
A. P lebanek , K. Chadziński, T. Ken- 
czew ski i Barański.

Z e b r a n i e .  Dziś, w sali St*w. Rsero. 
Prsom odbędzie się wsln# sebranie Zje- 
dnosssni* Mieszczańskiego, na którem 
przemawiać n a  poseł J. Wróblewski s 
Warssawy.

Z a c z y n a m y  p o d r ó ż o w e ś  
k u l t u r a l n i e .  Władze kelejowe posta­
nowiły wydzieleń w wagonach koleio- 
wjroh przedsiały dla kobiet i niepalących. 
W awiązku z tem wydano zarządzenie, 
w myśl którego dla niepalących należy 
wydzielać połowę wagonów każdej klasy, 
*ie lioząc wagonów kursowych (bezpo­
średniej komunikacji). W razie nieparzy­
stej litzby należy e jeden wagon więcej 
przydsielaó na korzyść palących.

Jcśeli w składzie pociągu jest tylko 
jeden przedział i-* j  i„b 1-ej klasy, wów­
czas w przedziale tym jest dozwclon* p a ­
lenic wyłąozni* za zgodą wszystkich oa- 
sażerów.

Bla kobiet winien byś rezerwowany 
w klasie 2-ej jeden przedział, a w klasie 
®**j" dwa przsdsiały. Przedziały dla 
kobiet muszą być wydzielane z regały  w 
wagonach dla niepalącysh.

W wagenaoh kursowych (bezpośre­
dniej komunikacji) należy wydzielać dla 
niepalących połową przedziałów każdej 
klaay, przyszem ilość wagonów ponad 
połową wiaaa byś przydzielona na kerzyść 
palących.

Z wydsieloiej #  tec sposób ilości 
przedziałów dla uiepaląeych należy wy- 
znaez&ć w kl. II  1 III po jednym pr*e- 
dsiale dla kebiet.

W wagonach, względnie przedziałach 
dla niepalących i dla kobiet, nie wolno 
palić tytoniu i nis wolno wehodąić do 
nich z zapalonymi papierosami, cygarami 
lub fajkami. Nie wolno również palić w 
kurytarzach wagonów, w których są wy­
dzielone przedziały dla niepalących lub 
dl* kobiet.

Cała rzecz polega teras na tem, aby 
rezporządzenie to istotnie było wykony­
wane. J
u i *  W ł , ®#  *  d r o ż y z n ą .
W  dniu 30 i 81 b. m. odbyły się w Min 
Skarbu posiedzenia Komitetu ^Doradczego 
pod przewodnictwem Nadzwyczajnego Ko 
■ isarea do walki z drożyzną i obecności 
p. Preaydent* Ministrów dr. Nowak* i p. 
Ministra Spraw Wewnętrznych Kamień­
skiego. dla ustaleni* głównych podstaw 
polityki gospodarciej r«a rek  gospodarczy 
P. Minister sk?rbu przedstawił w związ­

ku a danemi o zbiorach projekt m n ie -  
rzeń rządowiych, dążących do unormo­
wani* wsrankftw w dziedzinie życia gos­
p o d a rn eg o  a w szczególności do stabili­
zacji cen najważniejszych artykułów żyw* 
uośsiowyeh. Projekt uzyskał aprobutę 
wszystkich obecnych. Postaaowioao m. 
in. utrzymać bezwgjędnie zakaz wywozu 
sbói chlebowych, trzoey chlewnej i bydła 
oraz wydać energiczne zarządzeni* w kie 
runkn stanowczego wprowadzenia powyż­
szego ©skazu w życie. Wobec doskona­
łych zbiorów jęczmienia i kartofli i wo­
bec sezonowośoi tych artykułów zostanie 
dopuszczona do wywozu pewna lćh ilość 
na warnnkach bliżej określonych przez 
nadzwyczajnego komisarza do walki z dro 
żyzną, stóry  bezwarunkowo zabezpieczy 
wewnętrzne zapotrzebowanie. Przyjęto sze 
reg  uehwał w sprawi* pomocy aprowiza- 
cyjnej dla większych miast 1 związków 
kooperatyw.

K o n c e r t  „ L u t n i ” . W dn. 8 bm. 
odbędzie się w parka Staszyca koncert 
orkiestry „Lutni*. Początek o godz. 8-ej 
po południu.

H r a b i a n k a  b a z  n a z w i s k a .  
Jednym z najlepszych obrazów sezonu o* 
becnego jest „Hrabianka bez nazwiska", 
demonstrowany w kiao teatrze „Qdeo*“. 
Role w filmie tym wykonane są przez 
najwybitniejszych artystów, n* czele ze 
słynną artystką węgierską Ica Lenkeffy. 
Hrabiankę bez nazwiska warto zobaczyć.

Z  t e a t r u  „ N o w o ś c i 11. W d. f, 
10 i 11 bm. w sali teatr* „Nowości" od­
będą się 8 gościnne występy snakemitsgo 
artysty *ceu warszawskich Kazimierza 
Jasoszy-Stępowikiego. Odegrane zostaną 
trzy najnowsze situki teatrów warszaw­
skich:, Oima tona t in o b ro d sg o " , ,Jas tr iąb"  
i „Bak&rat".

Bilety są jus do *nbyei* w cukierni 
„Uristal*.

Zm s p o r t u .  W nb. niedzielę C.K.8.
„W arta" r  zegrała zawody piłki nośnej 
z K. S. „Warta" w Zawiereiu. Rezultat 
gry 1 : 2 .  Ilośś kornerów na korzyść 
Częst. „ W s r t j " ,  która techniką zuacznie 
przewyilssała silniejszą fizycznie „W artę" 
z Zawiercia.

W nledslslę dn. 4  b. * ,  e godz. 4 ej 
po pał. r e śo g ra ie  sostaaą zawody piłki 
nożnej na boiska p r z y  koszarach „Za­
wady* między „Yletorią" a Częst. K. S. 
„W arta II". Warta I"  wyjeżdża dziś na 
match fsotbalewy de Piotrkowa, gdzie 
zmierzy się z reprezentacją m. Piotrkowa.

W i e l k i e  w y ś c i g i  c y k l i s t ó w .  
W niedzielę, dn. 8 b. m. o godz. 2 po 
poł. na torze przy ul. Dąbrowskiego 15, 
odbędą się wielkie wyścigi cyklistów.

Z dnia.
O ł s z a r s t w i s  p l e ś ń  

d z i a d o w s k a .
W iedzta  o tem, cni ludzie.
Żem żyjący dziad w trudzie,—
Bsz tom różne poznał rzeczy,
Czemu nikt mi nie zaprzeczy.

Bo i na nic się nie zda.

Mówiąc scyrze ,  a śmiele, / 
Urzandników zmam wiele,
Co to majom takom gażę,
Źe im z głodu chudną twarzo.

Zaś w żondołkach wichr hulał

t a k i  bryndziok, wciąż struty,
Z wentylami ma buty;
Kurtka na nim zawżdy zmięta,
R zadke który ma po rc ię ta  

Nie latano na zadku.

C hoć dla dzlecków  b rak  wsuwy — 
W ziąć nie wolno łapówy,
Bo rzond srogich zdań nie zmienia, 
Zaszpuntuja go do clenia,

Niciom k o rek  w butelkę!

Więc jedynie na g a le  
Som łampczywe łazarze.
Taki je  dni dziesięć na pe,
Zaś dwadzieścia liże łapę,

(Miesiąc ma dób trzydzieści!)

Pan skarbowy powiada:
Na cóz mi ta  czerada?!
Z tą szarzyzną ino męka!
P iszczy to, to, — skwirczy, stęka!

0  przykładki wciąż pętali

W ięc  bez  letnie dziś doby 
Kombinuje sposoby,
Jakby  skończyć z nimi acysje, —
Naraz wszystkim dać  dymisje.

1 skasować urzędy.
 ___  ( E e t ct).

T a j e m n i * *  t w a r z y  t y g r y s i e j
Kino „Lsgun" po  dłuśsiej przerwie i grnn 
tewnam odrestaurowaniu, rospoesął de­
monstrowanie o brasów. Od *oboty damo* 
stroje piątą serję p. t. „Tajemnie* tw«- 

^TgPJćićj*. uadswyoiaj sensacyjnego 
obrazu, obfitującego w sssreg niebywa­
łych przygód. Kto widsiał pierwete sarje 
tege obrasu, nleoh pośpieasy do *Legu- 
n ł ! ł *k°rtM«ie, »by sebaesyó^ epilog 
śmiałków amerykańskich. £  '

,n l1# " i l t * y [ P 0 « t t P 0 » 8 # .  Ka­
wiarnię i restaurację „Cristal" objęła nie 
dawne spółka udziałowców, prowadzących 
ten sakład gastronomiesny s dalą sta ­
rannością, co pnblicsnośś nsnaje 1°»vf w ic i a i c  w j a u i g i  uyRi i s i uw .  wu p u u u c s n o i f  UlflflJ# 1 ##m.

Udział bierze mistrz Rzplitej p.fHóhsman J*k w kaldem jadaak gronie sualsśś się
i województwa łódzkiego p. P. Miller. * mole jednostka aietdpowlsdaia, tak tsft 1 

Z a  k u l i s a m i  M o n t a  C a r l a .  w<r*d ndsiałewców ,,Oristslu“ ’ jest pe­
wien jegomość deść nieudany. Uwala on,

dłngie bload wąsy, o- 
łóweh w ręku i to jnt apewatnia do sa- 
jęeia stanowiska referenta... od spraw 
buf atu. Nie snająe się na riessy, aai też 
me umiejąc swraoaó się w sposób kultu­
ralny d© gości, „paa s blond wąsaai*1 
dyktuje prsytem taki* ceny, te a ia st zy­
skiwać dla „Cristalu" gości nowych je­
dynie ieh może edstraszaó.

N apad bandyoki.
Na sio sie  pemiędzy stacją a wsią 

Wolbrom, o gods. 1P i t dł wieez. napadł 
bakdyta, uzbrojony w rewolwer na Men­
dla Dawida Straszewskiego. Bandyta wy- 
striałem zranił Str. w rękę, zabrał mu 
204 tys. mk. i umknął.
1 M I

Największą atrakcję ekrauów zagranicz­
nych p. t. Za knlisami Moute Carlo, de­
monstruje kino-te»tr „Parysk i" .  Jest te  
wielki dramat egzotyczny w 8-ciu aktach, 
ilustrujący awanturnicze dzieje zakoeha- 
noj pary, inżyniera Stanleys ifaworytki 
szacha. Wśród pięknych widoków, uwagę 
zwraca bogactwem karnawał w Monte- 
Carlo. W obrazie tym, re iyserja  stanęła 
na wysokości zadsnia. G ra  artystów po­
ryw* widza.

N i e w o l n i c a  m i l s ś o i .  Wielki dra 
mat w 8 clu aktach p. t. „Niewolnica 
miłości" demonstruje kino-teatr „Nowy". 
Wspaniała g ra  artystów ze słynną Mia 
May w roli główaej, czynią obraz ten 
nadzwyczaj ciekawy.
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Z a w i a d o m i e n i e

Łóżka żelazne z siatkami
K onrad Ja rn u sz k ie w ic z  i S -k a  w W arszaw ie .

W ie lk i w y b ó r  r ó ż n o r o d n y c h  p o d a r k ó w  z  P o r c e la n y  S z k ła , N i­
k lu , P la te r u  i T a ra k o ty , P o r c e la n a  s t o ło w a ,  F a ja n s , S z k ło  s t o ­

ł o w e  S p e i c j a l n o ń ć i  W y r o b y  F a b r y k i  P o r c e l a n y

ć I Ó W.m i e i o
P O L U C A  PO  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H  FIRM A

B. KABUS i A. DĄBROWSKI
C z ą a t a a h o w a  l l - g a  A l e j a  4 1  r ó g  K i l i ń s k l a g o
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.  K u r j e r  Częstochowski* 3 W rźeśn ia  1*22 i. Nr.
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II A le ja  AA 2 2 .
Wykony wuj* roboty z powierzonych i 

własnych materjał ów.
Robota solidna, wykonanie puktualne.

ISIIIIIIIIIIIflllllllflBIIIIIII
SZKOŁA WYCHOWAWCZA

S ł .  L ig ę z ó w n y
w  C z ę s to c h o w ie , K ośc iu szk i I

Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3 
— — od 22 Sierpnia. — —

Kancelarja otwarta od 10—12 i od 3—6 
Rozpoczęcie zajęć 2 w rześnia,

iim iiB H m iH im iiiiim ii

P r a c o w n i a

I ub io rów  m ę sk ic h
j A. ŁEMEL
1
I własnych materjał ów.

Robota solidna, wykonanie puktualne.

*■

Karjera Cziatochow iankl.
21 i u ta B o isk a .—Jej p o w o d zen ie  

je j  b ry lan ty  i b r a t a m a to r  
b ry la n tó w .

Csąstochowianie zapewne pamiętają z 
z występów p. N iu tę  Olesińską, k tć ra  pe 
wyjściu za m ą i  p rzyb ra ła  n azv isk o  Beł­
skiej i  pod k tó ry m  to l a s w i s k i e *  znana 
je s t  na scenach tea trów  warzzawikloh 
„Qui pro  quo* liah „C*arnego Kota". Kie 
powiodło się p. Bełskiej w Częstochowie. 
Nie wierzono w jej zdolneśsi sceniszne. Po 
pewnym czasie p. B. opuściła Caęstosbo- 
wę i zamieszkała w W arszawie, gdzie sza 
ka la  szczęścia na d esk a th  teatrzyków. 
Uśmieehała s ię - je j  sława artystki te a t ra l ­
nej... Stolica bardzo p rsy ja in ie  przyjęła  
p. Bełską. N a  poezątka tradnośel. K r ś t -  
xie wzmianki w prasie, pe tem  recenzje... 

Zaczęte mówiś o p. Bolskiej, jako  e dab 
re j  i asdolnioncj śpiewacza*.

N a  wystawie fotografje, w pismach 
zdjęoia -  poszczególnych ról. Jednocześ­
nie zaczęła uśmiechać się fortana. K tóraś  
nietylko z a r ty s tek ,  ale z kobiet nie iebi 
brylantów. L ub iła  je  I p. Boiska. Św ie­
ciła  czy to na  scenie lob  kaw iarni p ie r ­
ścieniami lub  kolczykami.

Czas schodził. P rzed  n iedawnym  c za ­
sem p. Niuta Boiska wyszła za m ą t  za 
bogatego  przemysłowca Bakiela. W yjecha 
ła  na wywczasy letnie. Mieszkanie pozo­
sta ło  pod opieką b ra ta  je j  M arjana  Ole- 
Lińskiego.

P ek u sa to  nieszczęście... B ry lan ty , ehoó 
debrze schowane, sknsiły  młodego Ole- 
s ifiskiego, k tóry  przywłaszczył je  sobie i 
sprzedał,

Poszkodowana a r ty s tka  oblicza s t ra ty  
na 12 rail,onów mk. B ra ta  a r tys tk i  osa­
dzono w areszcze w W arszaw ie, b ry lan ty  
zaś odebrano paserom.

M osty w a lą  się!
Na najrash liw szej szcsie B rz tz s ic a — 

Kłobucko— Częstochowa, obok Ważnych 
Młynów, na rzece Warci* stoi a właści­
wie shwiej* się  pół mostu. Jeżeli władze 
nadzorcze aie p rzystąpią  zaraz do odba- 
dowy czy reparacji  tegoż, to do aimy 
most ten zniknie z powierzchni i tym s a ­
mym przerw ana zostanie wszelka kom u­
nikacja.

D rugi most przy  Kuźnicy aa  tak  zw. 
Lis-W aroic  również grozi niebezpiesteó- 
stwem. Czas wielki je ż  przystąpić de 
tych rcbćl!

M ałolstmi z ło d z ie je . P r z y ła ­
pano na krads te iy  w ęgla  z pociągu: 1) 
Chcłdyka Marjana, zam. przy ni. In d o ­
wej nr. 12, 2) K ew alczyka W ładysław a, 
zam. p rzy  nJ. Zielonej n. 5, t )  L ap ias ia  
Mieczysława, zam. przy al. Bielonej nr. i ,  
4) M arczyńskiego W ładysław a , zam. przy 
ul. B ór  nr. 9, I )  Wolskiego Marjana, 
zam. przy nliey Zródlaaej nr. 11 i K ra- 
kowskiege Frane iszks ,  zsm. przy ul. H o ­
ur ej nr. 4, wszyscy małoletni chłopcy, 
k tó rysh  po spisaniu protokółu, zwolnioao.

U jęci*  d s z e r t e r ę .  Zosta ł a r e a r  
towany na dezercje p rse i  posteiunek Pel. 
P aństw , w Mtecźni*, Tomasz Kowalik.

K. przesłane do Oficsra Sądowego lo -  
wódey 7 Dyw. piechoty w Częstochowie.

Klapka z ło d z ie je m . Juljan Klep 
ka, mieszkaniec m. Jędrzejowa skradł z 
mieszkania Janow i Pytlowi, zam. we wsi 
Radostków, gna. Mykanów, męskie kam a­
sze, wartości mk. I.ooo. K lepka został 
aresz tow any.

S ezo n o w a  k r a d z ie ż . W  dniu 
S I  ub. m. schwytany został Ieek C-ukier- 
man, zam. przy ul. Stodeloej n r .  2S, na 
gorąsym  uczynku kradzieży jab łek  w ogro­
dzie przy ul. W ały ar . «.

O f f a p y
(Złoiena w Redakcji „K urjer*  C zęitech.")

Ma b u d ew ę k o śc io ła  
św . Rodziny.

Bolesław Rembowski mk. i a , 0 0 t  (dzie­
sięć tysięcy;.

Zdaleka i zbliska.
— Z am ordow ał m a o ce łię . We

wsi Szczerczyku pow. Rawa Ruska młody 
parobczak zamordował s iek ie rą  swoją ma 
cochę. Powód m orders tw a  na razie n ie ­
znany.

Zbredn iarz  został u ję ty  i p rzyznał się 
do czynu.

— N ajw ięk sza  p o lsk a  le ła r  
nia m o r sk a . „D zienn ik  G da isk i"  
pisze: W  Rozemiu nad polskim B a ł ty ­
kiem znajdnje się la tarn ia  m orska , wyso­
ka  na TO m. jedyna w  Polsce, oświetlo­
na elektrycznością . L atarn ie  w Oksywiu 
i na Heln m ają  oświetlenie naftowe.

Dzieje la ta rn i  rozewskiej, pam ięta ją­
cej czasy daw nej Polski, oświadcza, że w 
p o c ią tk u  l t  w. myślano u nas o urzą­
dzeniach kultura lnych  istniejących w k ra  
jach ościennych. Zosta ła  ona mianowicie 
wsnieslona w roku  1714— oświetlona w te­
dy była podobnie ja k  inne w owym cza­
sie, płonącemi żagwiami, umieszczoaemi 
w koszu żelaznym, drucianym, później 
zaś w wieku l t - y m  naftą .

S tan  taki t rw a ł  do r .  1370, w k tó ­
rym rząd  niemiecki wzniósł ubok drogą 
la ta rn ię ,  ponieważ brzeg w Rozewiu po­
dobny je s t  do brzegu w Kołobrzegu i 
ahciano odróżnić je  d la  lepszej orjętacji 
s tatków. O bi*  lą ląrnie  naftowe, z re l lek  
torami, paliły się do r. 1910, w którym 
sbudowano dynamomaszyne i daw ną l a ­
ta rn ie  nadbudowano.

— 7 -ls tn i*  d z iso k *  sp r a w c ą  
w i*lom iljonaw *j k r a d z ia ly .
Ze Lw ow a piszą nam: W  tych dniach 
miał miejsce na tutejszym dworcu g łó w ­
nym fak t  zuohwałej kradzieży, k tó re j  
głównym spraw cą je s t  7-mio le tn ie  dziec 
ko. Pec iąg iem  z Brodów przybył znany 
handlarz walutą, nazwiskiem P u t ta r ,  k tó­
rem u  towarzyszył n ie jak i Betscher, w ra ­
cający z R ów aege  z siedmioletnim syn­
kiem. P u t te r  wlósł ze sobą ruble  carskie 
w słcoie i inną walutę wartości przeszło 
•  » m il jo ió w  mk., obawiał sio więc, aby 
policja towaru tego nie skonfiskowała.

P u t te r  zawierzywszy Betscherowi, dał 
pakunek jego Byikowi w nadziei, że po­
licja ni* zwróci nań uwagi. Rzeczywiści* 
m alec spokojnie przedostał się przez kor 
don policyjny niezaesepiony przez nikogo. 
P u l le r  zaś pozestsł jeszcze s powodu od­
bywanej rewizji.

Po jej odbyciu wyszedł przed dworzec 
spodziewając się, że B etchser będzie nań 
eczekiwuł, przekonał B i ę  jed n ak ,  że z o ­
s ta ł  wywiedziony w pole. Malec wraa z 
pakunkiem  1 so swym godnym ojczulkiem 
ulotnili się bez śladu.

Z rospasseny  P u t te r  zwrócił się z do­
niesieniem do policji, k tó ra  wszczęła e n e r ­
giczne poszukiwania.

Zebranie Zjednoczenia Mieszczańskiego.
Dziś, w niedzielę dn. 3 bm. o fodz. 3 po poł, w sali Stów, Rzem. 

Przom. Aleja 9 odbędzie się Z*br*nim O gólne Zjednoczenia Mieszczań­
skiego. Obecny będzie poseł J. Wróblewski z Warszawy, który omówi sy tu -  
a e ją  o b ecn ą , sprawy: wralki z  d ro ży zn ą  i wybmpów do Sejm u  
i Smnatu.

Na zebranie to zaprasza wszystkich kupcżw i handlujących, rzemieślni­
ków, urzędników i kwiat mieszczaństwa — inteligencję.

Z a rz ą d .

W  KĄCIKU.
Anmgdoty hlmtmryoznm.

Za ostatn iego k ró la  polskiego, S tan i­
s ław a  A ugusta  Pon ia tow skiego , żył śmia 
ły  i cięty poeta K a je tan  W ęgierski.

Stanisław A ugust,  król s łabego  chara  
ktoru i słabego ducha, wzniósł w W a r ­
szawie pomnik a kamienia jednemu z naj 
dzielniejszych swych poprzedników, J a ­
nowi ,Trzsci*mu Sobieskiemu, który po­
bił T urków  pod W iedniem. Na tę  aro* 
czystość budowy pomnika urządził S tan i 
sław A ugust kosztowne zabawy i gonitwy 
zwane karuzelem . W ówczas W ęgiersk i 
puścił po W arszawie taki wierszyk:
„S te  tysięcy karuzel! Jabym  dwieście złożył 
By Stanisław skam ieniał,  a Jan  Trzeci

ozyl*.
Pewien znów m agnat  postawił w ogro 

dzie piękny pomnik swemu parobkowi, 
k tó ry  był razem z nim na wojnie i oca­
lił go *d śmieroi, p rzypłacając to życiem 
własnym. N a  tym pomniku był napis, w 
k tó ry m  jednak  mało było o dzielności i 
poświeceniu zmarłego, a dużo o tern, że 
był s ługą  m agnata .  W ęgiersk i, zgniewa- 
ny niewłaściwym aap 'sem , tak i  przesłał 
wierszyk magnatowi:

„Bdyś mu stawił ten nagrobek,
• n  już  n/e był twój parobek,
Ty nie byłeś jego panem,
Siedź więc eicho, tru tn iu— am en".

Gdy pewnemu magnatowi dała się  we 
znaki w łasna żona, W ęg ie rsk i  pocieszył 
go wierszykiem, który na prędc# złożył:

„Że P a s  Bóg jedno żebro wyjął
Adamowi

I  z tego s tw orzył Ewę, w to n a u
wierzyć każą;

I  w ierz ;— odtąd bowiem k tó rem uż
mężowi

i  »y bokie nie wyłażą®.
• -  II 1.1 Uli JL » J

I to a u ra i to ś o i .
(—) C i ło w ie k ,  k t ó r y  ni* 

c h c i a ł  z o s t a ć  m i l jo n a r a m .
• d y b y  komuś u nas  ofiarowywano mi- 

I jen  ehośby m arek, ni* nam yślałby się 
d ł ig *  z przyjęciem. A jednak saaU sł  się 
osobnik, k tó ry  onrzueił m iljen—  i to do­
larów. Nazywa się K a r t l  SUrland ma 
la t  12. W  spadku po o j t a  dostał miljoa 
dolarów, lees odrsueił spadea  twierdsąe, 
śe  nie ehce ani eenta, k ić regeby  sobie 
ni* zarobił.

N aw et A m erykan ie ,  k tórzy zwykle ni 
e iem u się nie dziwią, przyjęli ten p o s tę ­
pek aa zdumieniem.

Ni* peazefły persw azje  i nalegania, 
młody a tu ś e a t  up iers ł  się przy swem hc- 
roioznem postanowieniu. Bsplero  żonka 
wzięła się d o i  e s t ro  i tak długo suszyła 
mu głowę, t e  należy d b a ć ,  o los dzleoka, 
a l  zdecydować się p rsyjąć spadek, $j*d- 
nakże sam nie choe s e i  korzystać. 2o0 
tysięey dolarów przekazał żonie, rosstę 
zaś pewnem u towarzystwu.

Barn p rasu je  w pecie czoła jako zwy- 
czasy f a r m e r  i sleazy się dobrym  hum o­
rem, k tórego ani na ehwilę ni* a ą s i  
myśl o s t r a c o n y *  mlljonie.

Lekarz-Dentysta
St. P a r c z y n s k i
przyjm uje od 10—1 i od 3—7 wiecz. 

Ul Dąbrowskiego As 11.

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G eom *tr« p r z y s ię g ły

Kościuszki M 1, m ieszkania 3. 
Na mocy Spoważnienia Ministerium Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

K u r s a  M a tu r a ln e
Z rz e s z e n ia  N auczycieli

Zapisy przyjmuje się na kurs niższy i wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6jklas, Kierownik przyj­
muje codziennie od g. 4 1 pół — 9 1 pół. Od 

11 — 12 1 od 4—6 pop, w lokalu szkolnym 
St. L i o t i ó w n y ,  u l .  K o i o i u s z k i  9 .

1
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F.  R U S S O C K I E J
l-tza Aleja *6 9.

Nadeszły tow ary na sezon blożęcy: gabardlny 
bostony, szewioty, jedwabie trykotiny.
W wlelkW wyborze: kapy, kołdry, firanki, 

obrusy 1 t. p

po cenach niskich. H U R T  i  d e t a l .
UWAGA- W tymże sklepie zakład ryso­
wniczy 1 roboty ręczne. Najnowsze wzory 

stylowe rischeleu.

Pracownia K apelusz)  Damskich

Karola Goliberi
l l - g o  A le ja  Mb 8 9  w bramie II piętro m. 16

X  WYKONYWAM KAPELUSZE X  
z WŁASNYCH i POWIERZONYCH 
-  — MATERJAŁÓW — —

P o s i a d a m  n a  s k ł a d z i e  w y b ó r  n a j ­
n o w s z y c h  f a s o n ó w .  Ceny p rzystępne

UWAGAl Proszę zwracać uwagę na adres.

-i.*.*.*.!*i.*.*.*.r -

Wszyscy dążą po zakupy ,
do firm y

J. R z ą s i ń s k i e g o
w Częstochow ie K ościuszki 19 a 

Telefon 3 -18. ' 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 

Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

W I I O Ł Y  KĄCIK/
Po ś lu b i* .

Młodzi ■ałśonkow i* w miesiąc po 
ślubie, posprzeczali się 1 * sobą.

—  To taki —  woła oua —  p rześ  ślu- 
b e *  mówiłeś mi, że s tw orzysz ła j ,  a t e ­
ra s  nie chce** m i kupić oakni jedwabnej.

—  Moja duszkę, oaego ty  ckcess ede- 
rnnieY —  odpowiada mąż —  słyssałuś 
też kiedy, aby kto w ra ju  nosił suknie i 
de tego jedwabne.

W s z k ó łc e  ż y d o w sk ie j .
—  Jaki g rseoh popełnili bracia Józe ­

fa, sprzedając go kupcom wędrownym ?
— f n i  ap r teu a i i  g 0 1* tanio, aa  w a it  

był więcej.

Oszczędzajcie p ien iądze!
Róbcie swoje zakupy

w n a j ta ń sz y m  m agazyn ie  hławatnym p. ( ,

Kornberg j Szumacher
w C zęstochow ie 1 Aleja U
w podwórzu parter vls-a-vis tram y

P  o 1 e c a wszelkie towary na wypra- 
W y^ślubnejak^ó^^ 
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 
gabardlny, barchany, flanele. kołdry 
bajowe, watowe l pluszowe oraz wsze- 
kle płótna białe po cenach fabrycznyoh.

F ab ry k a  papy  d acho w ej
M .  B E M A  w Częstochowie

O lsztyń sk a  JUS I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a e la r n i )

poleca w najlepszym gatunnu po cenach prsy- 
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n a  k a r b o l in e u m  e t o .

K o b ie ty
,  t g  P e * e lo ( lc « n e j .

de ogrodu Hoffmana j 
trzeb** saraz, Kiliński*



Jft 109 K u rjs r  C zęstochow ski" 3 Sisrpata 1022 r. fi

CZĘSTOCHOWSKIE TOWARZYSTWO CYKLISTÓW.
« I M i a n— II M i n  ■  i - " a E « m w a i i i g r j i g >  o a n a s a a B  —   —   — ■  — ■  t a  — — —  i m m m — f »  — « — » « ■ — s a ™  ' « ■■ '■ ■  1— 111 v  t h i - h h t o b i

W niedzielę, dnia 3 Września r. b. o godz. 2-ej. po poł. Ollbętif} Sl§ 113 tOFZ6 pfZ]f (li. D̂ bfOWSk'BgO 15

' W y ś c i g i  C y k l i s t ó w  i J V l o t o c y ] ^ l i s t ó w
Udział przyjmują najwybitniejsze siły  kolarzy polskich na czele z mistrzem Rzeczypospolitej Polskiej na 

rok 1922-23 W. HOCHSMANEM i mistrzem Województwa Łódzkiego PAWŁEM MILLEREM.
   Szczegóły w programach. ■ i— —

P o  c o  k u p o w a ć ! !
|  i p ł a c i ć  d r o g o  ? ?

Jeże l i  w f irmie „WYGODA11
można nabyć najlepsze 

Obuwie taniej, niż wszędzie!

P o  C O
k u p i ć  i n o s i ć  s t a r e  fasony, 
jeżeli w firmie „WYGODA* można 
dostać najnowsze fasony męskie, dam 
side 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
giemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san­
dały Wyprzedaż letnbgo obuwia poni­
żej ceny. — Brzyjmuje obstaunki 1 
wykonywam szybko solidnie i tanio. 

M a g a z y n  O buw ia

„ W Y G O D A "  'VS'Si*
Właściciel

J. S z t ybe l man
Ź r ó d ło  P o l s k i e

Jana Radziejewskiego
K rakowska l ,  obok  Siow. Rolniczego, 
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
N a n ep sze  źrodio taniego kupnal 

Zw racać  uwagę na adres!
ir wmwmm

C h r z e ś c i j a ń s k a  F a b r y k a  
M y d ła

„ D O B O S Z ”
w  C i ę s ł o c h o w i e

ulica  W a rs z a w s k a  Ni 37. 
poleca  na jlepsze  mydło zaw iera jące  od

63°|0 do 66°l. tłuszczu
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Z A W I A D O M I E N I E .

Magazyn Ubiorów Męskich
R. T r a w i n s k i e g o

tE-ga Al. M  2 4  l> sze  p ię tr o  f r o n t
a

egzystująca od 1889 r. z dn.^lb b.m. ponownie zaprowadza dział 
— g o t o w e j  g a r d e r o b y  m ę s k i e j  po cenach przystępnych. —

Garnitury marynarkowe od 3 2 0 0 0  garnitury sportowe od 4 0 . 0 0 0  
pa ta jesienne od 3 2 5 0 0  palta letnie od 3 9  0 0 0
spodnie od hooo palta g u m o w e  o d  3 5  0 0 0

Magazyn zao pa trzony  obficie na n ad chodzący  sezon  je ­
sienny w materjaly. W ykonyw a roboty tak  z powierzonych jak 
i.własnych materjalów podług ostatniej mody fasonów  angiel­
skich. R obota  solidna i szybka.

Je dyna  w Częs tochowie  c h r z e ś c i j a ń s k a  f irma
z  gotow ą garderobą.

• v *
K U R S Y  H A N D L O W E

R Ó Ż Y  S Z U M A C H E R O W E J
zawiadamiają, że rozpoczęły przyjmowa­
nie zapisów kandydatów (tek.) na Kursy.

Kancelar ja  mieści  s ię  przy ul. 6en.  Dąbrowskiego K  5 a  m. 5front ll-gie piętro.

Hurtowy skład sukna  i kortów
H. NAJ MANA

K iliń sk ieg o  N i  5  l - s z e  p ię tr o
SUKNA (w najmodniejszych kolorach). 
ZAMSZE (na damskie płaszcze).
KOWERKOTY (męskie i damskie).
WELURY (na męskie 1 damskie palta). 
SATYNY (we wszystkich kolorach). 
UBRANIOWE (towary wszystkich gatunków) 
BOSTONY (najmodniejsze na kostj. damskie), 
KAMGARN w  paseczkl na spodnie.
CENY ŚCISŁE STAŁE — DLA KRA- 
— WCÓW SPECJALNY t ROCENT. -

U w agas Dla gospodyń!
NOWOURUCHOMIONA 

C h e m ic z n a  F a b r y k a  M y d ła
„ S A L W A T O R "

{ p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  N i  4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca  najlepsze i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło >6 1 i zawierające 

od 6 3 —6 8  p r o c .  ̂ t łu szczu .  
H B O H B M n M n m n a a

P rzyjm uję l  eny przystępne!
wykończenia odpowiednie, Ogrodowa 21, Praj- 
•ówna.

POT i n ie m iłą  WOŚ z n ó g , r ą k  i pach
zapobiega i znakom icie usuw a

;::„7echnie „sU  DO RYN"
w  p u d e ł k a c h  z  s i t k  e m

wyrobu farmac. labor. MAp. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5. 
Sprzedaż W aptekach, składach aptecznych i perfumerjach.

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

Pracownia Gorsetów

LL „ J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
ki z własnych i powierzonych materjalów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanle, 
Ceny zniżone.

■ • N U  W A G A !
J  C h r z e ś c j a ń s k i

M a gazyn  Obuwia
A
V mstmmH R  1 R H  i H H H I H

A
V

A. SOSNOWSKIEGO :
li  g a  A le ja  JUa 4 0 .  g .

Poleca w dużym wyborze na seżon 5  
jesienny obuwie: męskie, damskie 1 g  
dziecinne. Najnowsze fasony, lakiery ** 
renifery, brązowe, giemzowe, chro- -ja­

mowe 1 covercotowe 1 t. p. *5 , 
Uwaga! Dla p p. kolejarzy I urzędników 

•peojaine ustępstwo.
— — Robota solidna. — —

A
V

Za 7 0 0 0 «

"A ubraniu a
z dobrego kortu 

można

Z a  3 .0 0 0  M k.
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  • S—
I A le ja  7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Sensacja! Sensacja!
Z aw ia d am iam  Sz. K lijentelę

m. C z ę s t o c h o w y  i okol icy ,
iż z dniem 1-go W rześnia powiększyłem 

— — swój — —

M ® i  Pracownią Obuwia
Posiadam na składzie wybór gotowego 

obuwia jako to: męskie, damskie 1 dzie­
cinne najnowszych fasonów*. S p r z e d a ­
j e  po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  Przyj-

Imuje obstalunkl i wykonywam szybko 
podług najnowszych modeli.

I UWAGA!! W celu zyskania szerszej 
klijenteli CENY ZNIŻONE od 1 Wrze 
śnla do 1 Października od 10 do 20pro-

Icent.
Z poważaniem

I  Czes ław Tromczyński  i
I  ul. Kościuszki 17, lewa oficyna purter, łV n —.  — 4

I

K u r s a  H a n d l o w e

W. RYCHIERA
ll-ga A leja  35.

Przyjmują codz ienn ie  zapisy w kance- 
iarji kursów od 5 i pół do 6 i pół po 

południu.
WeiAcie z d rug iego  podw órza .

Z A K Ł A D

S l u s a s k o - M e c h a n i c z n y
przyjmuję w szelk ie  roboty  jak  pompy, 
dy że lazne ,  balustrady, balkony,to  scho* 
sznyty w szelkiego rodzaju  do celuloidu. 

S z w e j t o w a n i e  w s z e l k i c h  m e ta l i .

L .  B U S S
N ow y R ynek , Nr. 2 .

M l l l i l R I l B B I H M
Lecznica Lekareko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

Lekarzy-dentystów
A R T U R A  BRONIATOWSKIEGO 

I M A R K A  GRUKA S T .* * .fZ ?
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

D O K T o R

PAWEŁ BKOiNIATOWSKI
ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) choroby weneryczna i skórne

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od -12 — 1 wjpołudnie.

D r .  S .  P u r s k i
o h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedz elę  i święta od 8 ej do 11-ej

D r .  E .  P e i r y l c a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 6.
G odziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

■ M s e n M a w e i
BIURO RENOMA

Kościuszki  II tel. 448.
Przyjmuje:

P r e n u m e r a t y
wych i zagranicznych.

O g ło szen ia



„Kurjer C ifiU chow iki* Z Wrr«ln!i 1( n im.

TEATRuwili
ul. Panny Marji 19.

Program od piątku 1 do po 
niedzialku 4 września r. b.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

      |
W ielka Prem jera! Największa atrakcja zagranicznych ekranów! W ielka Prem jera!

U KULISAMI MONTE-CARLO
Imponujący d ram at egzotyczny w 6-ciu ak tach  ilustrujący aw anturnicze dzieje zakochanej pary:

In ż y n ie r a  S fa n le y a  i bohaterskiej marokanki
SCT Jj& jjRB ’N F  T  iflT i  UfrL W " K fik E J !  J E  na tIe Paryża , R iviery, Monte-Carlo,
■  2 H I  W  E J?  B H  W  ■  i l i l  J E i s H i ^ J F N l  J F E  Grenady, Sewilli. Genui i wspaniałej

afrykańskiej natury.
Z djęcia dokonane z o s ta ły  p rzez sp ecja ln ą  ekspedycję.

Uwagę zwraca czarujący bogactw em  k a rn aw a ł w Monte-Carlo. — PIERW SZORZĘDNA REŻYSERJA. 
— — — Poryw ająca akcja. — — —

|  M  „NOWY“
ll-ga Aleja M  **.

Program od piątku 1 do po­
niedziałku 4 września włącz.

OFIARA PRZESADÓW W span ia ły  d ra m a t  w S-ciu a k ta c h  II 
w yko nan y  w Berlin ie  w s łynnej 

firmie KAY-FILM

z znaną gwiazdą na horyzoncie film ow ym  Ally Kay duńska MIA MAY w roli głównej.

— Anons: -*■ 
w następnej zmia­

nie p rog ram u  

N ie w o ln ic a  a  
M iło śc i.

Moja de wiza*
Duży obrót — mały zyski

u
C/3
O
v

Q
tu*
NI

U
NI
C/3

Świeżo nadeszły w dużym wy­
borze n a  s e z o n  je s i e n n y
wszelkie szewioty, wełny, bo 
stony, wełenki, gabardiny na 
suknie, kostjumy i palta oraz ^  

kołdry watowane i t. p. r

z
ro
- s
73
N

Tanio  z a o p a t r z y ć  s i |  na zimę
może każdy kupując już dzisiaj 

w znanej z taniości firmie

>o
>
o
rn

M. CZĘSTOCHOWSKIEGO
l l-g a  ALEJA Mi 2B

(obok Kościuszki) — Telefon Nr. 4-86

Jk Do S z. Klijenteli 
m . C z ę s to c h o w y  i o k o lic y

M a g a z y n  i p r ac o w n ia  f ibuwia
A, S z t y b e l m a n a

l - s z e  A le ja  N r. 10.
z pow odu  d roży zny  wszelkiego rodza ju  
skó ry  zaw iad am iam  Sz. Klijontelę, że 
pos tanow iłem  od d n ia  25 S ie rp n ia  do 
dn ia  20 W rześn ia  b r .  sprzedaw ać  wszel­
kiego rodza ju  obuw ie  męskie, damskie I 
dzięcięce, giemzowe. ch ro m ow e, la k ie ro ­
we, reniferowe, bo ty ,  wyłogi i bu ty  z cho 
lew am i najnow sze fa so n y ,  k tó re  się zn a j­
du ją  w moim sk ładzie  w w le k im  w ybo­
rze że s t a re g o  zakupu  pa een ie  daw­
ni ijezej.

Z pow ażaniem  A. SZTYBELMAN 
I Aleja 10.

UWAGA! Z powodu pow iększen ia  w arsz ­
ta tu  szewskiego i cho lew iarssiego  p rzy j­
m u je  wszelkie obsta lunki 1 w y ko ny w am  

solidnie i szybko.

|  SI B a c z n o ś ć  !£ |
I  „  T A N IE J NIŻ_W_SZĘDZIE! _  |

WI
1

S I

Z A W I A D O M I E N I E
Do f i r m y

BŁAWAT99
l-a Aleja 14 (dom p. Frankego)

nadeszły na nadchodzący sezon materjały wełniane na palta, 
garnitury i spodnie, bestony, gabardiny, szewioty, oraz wyroby 
bawełniane, płótna, zefiry, prześcieradła, obrusy, garnitury ze 
serwetkami, ręcznnikl, wsypy, również dywany, dywaniki, cho- 
X  X  x  x  X  dniki, firanki. X  x  x  X  X
A ksam ity, jedw abie i trykotiny w wie lk im wyborze  

CENY K O N K U R E N C Y J N E .

Os Baczność!
Wszyscy handlujący niech idą dziś 

na Zebranie Zjednoczenia Mieszczań­
skiego, gdyż tam omawiane będą waż­
ne i palące sprawy handlowe!

Związek Drobnych Kupców 
Chrześcjan.

■ S B B S A S M N N N N M M M S N M N S N N S S N S N

Ceny za nieuszkodzone marki pocztowe używane:
Z a  k ażd ą  sz tukę  A us tr .  Fe ldpos t z  Ces F ranc iszk iem

Karólein

N iemieckie „  R ussich  Polen  
„ ., Gen. Gouw. W arsz.

P o lsk a  P e c z ta  Pzedr n a  „ „
„ „ (Poznańskie)

Polski* halerzowe

od 1 do 90 hal.  ^Xk.
1, 2, 3 i ,4 k o ro n y  „ 
5 i U>

od 1 do 90 baj, „ 
od 2 do 10 kor. „
od 3 do 40  f ;n. „
od 3 ao tiO fen. „

od 3 do  SO fen, ,,
od 2 do 50 fen. ,,
od 3 do 50 hal. ,,

od 1 do 5 kor. .,
od 2 do 50 l'en. „ 

od 1 tlo 5 mk.
50 proc. w a r t  ścl 
30 „

5.
10,

-  40.
.  *,
„ 10.

5.
5.

„  10.
„ 10.

— 60 f. 
2.

„  — 40 f.
2 .

nom inalnej ,

Do s p r z e d a n ia
wieści). W iad o m o ść  Siewierz, ap tek a  Błasz- 
czyńsk ięgo ._______________

SamnrhAH czteroosobowy, m a r  
9 d m u u n u n  ki „A dler"  w zupeł­
nie do b ry m  s t a n ie  1 cy k lo n e ta  dwuosobowa, 
n a  trzach  ko łach ,  o ka zy jn ie  do sp rzedan ia  za 
raz. W iadom ość w i lu rz e  kop a ln i  „S tan is ław " 
D ą b r o w a ^ ó r n ic z a ,  S ław kow ska 9
CjŁ Bór I A  n  spożyw czy z mieszkaniem w 

B ędzin ie  sprzedam. Lokal od ­
pow iedni n a  wszelki in te re s  lub biuro. W iad* 
mość „ Iskra" Będzin.________________

Do s p r z e d a n ia  lektVycz-
a y  '/ j konia, m agneto  do sam och od u ,  2 k loze­
ty  fa jansow e z rezerw oarkam i, m aszyny  do r* 
h ien ia  ceg ły , f iaszencug . T om asz  Szkoc, Cze- 
lad ź^ ag łęb ie^^^

Do s p r z e d a n ia
k aw iarn ia .  W iadom ość Sosnowiec, ul.  3 M aja  
Nr. 4. Sobańska .

’ p a n i e'ń kT*do""ha fiu

I

I
I
I
I

I

Można n ab y ć  w now ootw orzonym  
m ag az y n ie  o buw ia

NI. B E R M A N
I Aleja 8  w podwórzu p raw a  s t rona .

Z a o p a t r z y ł  swój m a g az y n  n a  sezon 
je s ie n n y  w n a jn o w sz e  fasony  obu­
wie: męskiego, dam skiego  i dz iec in­
neg o ,  la k ie ry ,  ren ifery , b rązow e, 

g iem zow e i t.  p. 
Wyprzedaje wszelkieg > rodzaju 
— o b u w i a  letniego niżej ceny.—

Z aw iad am iam  również Sz . Kl'jento 
lę , i ż  otworzyłem swój w łasny  w a r ­
s z t a t  1 w y k o n u ję  wszelkie o b s ta lu n ­
ki s o l i d n i e  i s z y b k o l

............................... fenigow*
„ „  „ ,. „  „ (duży  format)
......................... „ Sejmowe i W ystawow e
 .......................  „ ,, K o n s ty tu cy jn e  1 L itw y Srod

„ „ „  Obecnie  k u rs u ją c *  1, 2 1 3 Mk. 30 „ „ „
,, i, ,i » » i- u 1® i 20 „ 10 ,, ,, ,
,  ..........................................................4 , 5 , 6  1 1 5  „ 2 0 .....................................
ii u ii » i- >■ 30 i 100 „ . 15 „ „
„ „ „ „ ,, m arki pocztowe dopła tne  15 |„  „

Do łaskaw ej bacznej uwagi:
W szelkie  m ark i  pocztow e u ż y w a n e  zagran iczne  obecnie  k u rs u ją c e  płacimy ca łą  no ­

m in a ln ą  ich w a r to ść  obliezając j a k o b y  by ły  w w aluc ie  Polskiej (to j e s t  dolar, f ran k ,  sz te r l ing  
lub czesk a  korona  itd, j a k o  m a rk a  Polska) z w yjątk iem  m arek  N iem ieck ich  i A u s tr ja c k ic h  za 
k tó re  płacimy tylko 25 proc. w a r to śc i  nominalnej obliczając w ten sam  sposób  jak  dolar, 
f r a n k  ltp. W szelkie  m arki pocztow e używ ane  bolszew ick ie  p łac im y w ten  sposób, że oblicza­
my za każdy ru be l  >/» fenlga polskiego. W a r to ś ć  n o m ina lna  oznacza, że p łac im y  n ap rzy k ład  
bO p ro c .  (t.’ j. połowę,) w a r to śc i  nom inalnej ceny , w ym ien ione j n a  każdej m arce .  Wszelkie 
inne  m ark i pocztowe używ ane  i czy s te  tu  nłe wymienione, k u p u  emy lecz po poprzedm em  po 
rozum ieniu  się u s tn em  lub piśmiennem co do zupełnego w yszczególn ien ia  rodza ju  czyli nazw y 
i ilości o raz  ż ą d a n e  c*ny za oferowane marki.  Najkorzystnie j jeże li m ark i  pocztow* nie oddz ie  
ra  się z ko p e r t  tylko w y c in a  się szerzej z papierem, ponieważ p rzy  od ryw an iu  lub  niewpraw- 
nem  odk le jan iu  bardzo  dużo m arek  psu je  s ię ,  N a le ży to ść  za n ad es łan e  m ark i  ocen iam y p ra-  
w dziw o-uczciw ie i przesy łam y o d w o tn ą  p ocz tą .  M ark i chociażby  najm nie j  uszkodzone są  zu­
pełnie b ezw arto śc iow e .  P rzy  każdej p rzesy łce  m arek ,  prosimy o łaskaw o dokładno wyszcze­
gólnienie ilości i ja k ie  m ark i  n am  W.V. w ysyła ,  a  dla  zupełnej pewności prosimy w y sy ła ć  li­
s tem  poleconym,

Biuro W szechśw iatowych Marek Pocztowych 
J ó z e f a  S a r iz ik o w e k ie g o  w  L u b lin ie , Krakowskie-Przedmieście Nr. 46 

Telefon 215. — Adres koresp. i przesyłek; Buro Sadziuowskiego Lublin, 
Skrzynka poczt. 44. — Telegramy: Sadzikowski Lublin.

P o tr z e b n e
szać  się W ie lu ń s k a  23.

i uczennice. Zgta-

C k l r n a f f w i m n M  św iadectwo de- 
S K r a U Z I O n O  mobilizacyjne na  
Imię J a n a  Z asun ia ,  gm. Lelów. pow. Włosz- 
czow skiego, n a  s t a c j i  C zę s toch ow a  dnia  31 
S ie rpn ia .
I * a ® ^  dzieci do kom pletu  (ki.
■ ■ w stępna) .  Lekcje  g ry
fortepianowej.  Kilińskiego

8 a la n t e r y jn o - sp o z y -c z y  wraz 
^  z m ieszkaniem  do sprzedania .
D u ży  zapas tow arów . S klep  zna jdu je  się w
dobrym  pu nk c ie  i od kilku lat jn a jd u je  się
w dobrych rękach^  W ia d o mość w „Kurjerzo".
T r  U f  a m i n w  d ru c ia n e  s i ta  1 r a fy  n a
■ I k i N S l l I i j y  różne potrzeby, a  tfJrże

s ia tk i  druciane , k ręcone  n a  og rodzen ia  p a rk a ­
n ó w , bu fe tów  l okien. W yrób  i r e p a ra c ja  m a­
te r a c y  d ru c ia n y ch  i w ycie raczek  d o ‘ nóg. 
P rzy jm uje  zam ów ien ia  po cenach  przystęp­
n y c h  W . Sclb lrow ski,  Rynek W ie luńk l  32, te- 
lefon 324._________

pan ien k ę  na  s tancję ,
W iadom ość  w „Kurje-Fff"zyjiftę

rze.

Doktór m ed.

Helena Ettinger-Kawaeff
choroby  w ew nętrzne  i nerwowe. 

Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoJ.
II ga A leja  NŁ 2 3 , 1 p iętro  front.

HEMORGJDY.
Z m n ie jsza  guzy , osuw a  ból, piecze­
nie  sw ędzenie ,  o ra z  k rw aw ien ie
, ,V A R iC O L (( (z kogutkiem).

Ż ą d a ć  w ap te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y ch  
o ryg ina lnego  „V A R I C 0  L U" z kogutkiem 

W y ró b  apteki Gąseckiego w W ar tza i  le.

7nnhinnn ow n N r. t>lf» n a  brosz 
Ś Ł t p i U U U I I U  kę złotą z os taw io ną  u 
re p a rac j i  u  p. Szefle ra .  Ł ask aw eg o  zn a lazcę  
u p ra s z a  się o zwro: do „ K u r je r a  Częstochow- 
sk iego . '1
Nnił/nntufnr?nnv S kład  "a r ty k u łó w  budo- 
H U H U u l n U I £ U I I J  w lany ch ,  n a rzędz i  ro l r i-  
c z y ch ,  n acz y ń  k u ch en n y ch ,  olei, naf ty ,  sm o­
ły . papy oraz sm arów  do wozów Edmund Hei- 
ne Rynek W ie luńsk i Nr. 54.
Y m s s L T m m a  kwit lombardowy Nr 
A | f  A l P I O m O  66087, ła sk a w eg o  zna- 
lazcę up rasza  s ię  o zwrot do  „K urje ra" .

 ■_ t ________p aszpo r t  n a  lmle An-
A.yU83lyllU to n in y  Krzemień. Ł a ­
skawego zna lazcę  u p rasza  się o  zw ro t do 
„ K u r je r a " .  *

Redaktor I Wydawca: Adam  P aciork ow sk i. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ"


